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Z SEJMU i K0MISYJ
Ustawa akademicka

Warszawa.  —  Onegdaj  wieczo rem 
po dwudniowej  deba c ie  uchwalona  
zos ta ła  przez S e jm  us t aw a o szko* 
łach  akademickich .

Około  godz.  6-ej w ie czorem  po 
s iedemd zies ięc iu  pr zemó wienia ch  dy­
skusja  zos ta ła  wyczerpana .  P. m a r ­
sza łek  Świ talski  udziel i ł  głosu mi n i ­
strowi oświaty Januszowi  Ję drze je -  
wiczowi.

Prz em ów ie n ie  p. min is t ra  t rwało  
blisko godzinę.  Prz ez  cały ten  czas  
posłowie  wszys tk ich klubów z nie- 
s ł ab n ącem  za in te re sowanie m s łuchal i  
doskonałe j ,  p rzepe łn ione j  żywą t r e ś ­
cią zwar tej  w argumentac j i ,  mowy 
minist ra  Ję d rze j ew icza .

P o  min is t rze  ws tąpi ł  na  t rybunę  
pos.  St roński  i w imieniu Jdubu Na­
rodowego pos tawi ł  wniosek o o tw ar ­
cie nad mow ą dyskusji.

Wniosek ten upadł .  Wobec  tego 
p. m ar sz a łe k  zarządz i ł  głosowanie 
nad  zg łoszonemi  poprawkami .

Poprawka  pos. Komarnickiego 
(K. N.) o skreś lenie art. 1, tern s a ­
m e m  odrzucenie  całej  ustawy, u p a d ­
ła w imiennym głosowaniu 198 g ł o s a ­
mi przeciw 108

Upadła  również poprawka pos. 
Winiarskiego do art. 3 — 204 głosami  
przeciw 109. Tą samą ilością g ło ­
sów odrzucono  dalej  poprawkę  klu­
bu Ch. Ę). do art.  11 w sprawie 
wkraczania  policji na  teren wyższych 
u c z e l n i  oraz poprawkę  pos. 
Winiarskiego do art.  52 który mówi 
o komis jach dyscyplinarnych.

Po  odrzucen iu  innych poprawek 
już w zwykłem g łosowaniu przys tą ­
piono do głosowania  imiennego nad 
całośc ią  ustawy. Głosowało  223 po 
słów, za us tawą oddano 211 głosów 
przeciw 10, kar tek  n ieważnych  z ł o ­
żono 2.

Z a te m  ustawa w drugiem czytaniu 
zos ta ła  przyjęta.

Nas tępnie  odbyło się t rzecie  czy'  
tanie.  Pos łowie :  S trońsk i  (K. N ),
P a c  (S t r .  L ), Pio trowski  ( P P S )  i

j e s t  p rzez n i ek t ór ych  panów uw a­
żany za zbyt  długi,  j ako  p rz e rw a  w 
dyskusj i  nad expose.

Pon ieważ  ten  pogląd podzielam, 
ch ę tn ie  byłbym dy skus ję  tę  z a r z ą ­
dził wcześn ie j ,  gdyby to było możl i ­
we. W ciągu tego  ty g o d n ia  - ■ mówi 
dalej  pose ł  Radziwił ł  —  doizło do 
nas ze świa ta  wiele ważnych  faktów.  
Z Dalek ieg o  W scho du  dochodzą  od­
g łosy walki ,  z G e n e w y  pogłoski ,  że 
Ja p o n ja  wycofu je  się z Ligi  N a ro ­
dów, wiadomości  o nowych walkach  
dochodzą ta kż e  z Ameryki ,  w S t a ­
nach Z jedn ooz ony ch  dokonano za ma ­
chu na  p r e z y d e n t a  Roos eve l ta ,  są 
też  wieści  o nowych w s t r z ą s a c h  e- 
konomicznych  w Ameryce ,  a z kon ­
t y n e n t u  eu ro pe  sk iego zachodzą  wia­
domości  o walkach  w e w n ę t r z n y c h  
w Niemczech,  n iepokoju  we Fr an c j i  
i t. d. i t. d.

N as t ró j  pewnego z d e ne rw ow an i a  
oga rną ł  więc całą ku lę  z iemską  i na  
tem t le  wyd atn ie j  uwypukla  s ię  
wielbi spokój  i opanowanie,  z j a ­

kiem przemawia ł  nasz m in is te r  
spraw  zagran icznych .

P r a g n ę  powinszować  — mówił  po ­
seł  Radziwi ł  — panu  m in is t ro wi  t e ­
go spokoju i podz iękować  mu, j e s t  
to dowód poczuc ia  wielkiej  odpowie­
dzialności  za każde wypowiedz iane  
słowo, k t ó r e  ma rezon ans  n ie t y lko  
w kra ju ,  lecz i da leko poza jego  
gran icami .

Kończąc mówca  oświadczył ,  źe po­
l i tyka  po lska  ma na  celu u t r z y m a n ie  
pokoju,  współpracę  z narodami  i b e z ­
w z g lę d n ą  obronę  naszych  in te re sów.  
K ie ru j ąc  się temi  zasadami , może 
być ona pewna popa rc ia  całego m y­
ślącego społeczeńs twa.

Nas t ępn ie  p rz em aw ia ł  pos. Poni  
kowski (Ch. D.), k tó r y  wy raz i ł  n ie ­
zadowolenie  z expose  min.  Becka,  
gdyż  w je g o  pojęciu nie dało ono 
pe łnego  obrazu  sy tuac ji  m ię d z y n a r o ­
dowej .  Trzeci  mówca poseł  S troński  
(KI. N.) ma żal do m in i s t r a ,  źe je g o  
expose  było zbyt  k ró tkie .  Nadto za ­
b ie ra l i  głos pos.  Niedzia łkowski (P .  
P. S.), Róg (S t r .  Lud.),  Chądzyński  
(NPR) ,  Lewicki  (KI. Ukr . )  i poseł  
Rubel  (BB).

Po mowach pos.  ks. Szydelsk iego ,  
Br y ł y  i Z i e l ińsk iego  dyskus ję  w y­
czerpano.  r

Walki przedwybor. w Niemczech
Codzienna porcja trupów i rannych

Berl in .  —  Walk i  wyborcze,  zao­
s t r z a ją c  się z każdym dniem,  p r z y ­
b ie ra ją  coraz g r o ź o i e j s z ą f o rm ę .  K r o ­
niki no tu ją  s z e r e g  wydarzeń ,  świad­
czących o zdziczeniu  propagandy,  
szczególn ie  odłamów radyka lny ch .

W s ta rc iach ,  k t ó r e  mia ły  mie jsce  
w l u c h h o l z ,  cz te ry  osoby odniosły 
ciężkie rany,  7 lżej sze.

Na zg ro m adzen ia  prz edw yb orc zem 
w Krafe ldz ie  rzucono bombę cuchną ­
cą. B. m i n i s t e r  S t eg e rw a ld  ude rzony  
zos ta ł  r ewo lw erem  w głowę.  S ze reg  
duchownych katol ickich,  k tó rz y  s t a ­
ral i  s ię uspokoić napas tn ikó w,  odnio­
sło poważne  rany .

Burz l iwe  zajścia mia ły  mie js ce  
równie ż  w Mue ns t e rz e  na  zg roma dzę -

n ia“ , w ys to wała  apel do p r e z y d e n ta  
H indenbu rg8 ,  wzywając go do i n t e r ­
wencji .

W Opladen policja rozwiąza ła  z g r o ­
ma dzen ia  socjal  demokr a tó w,  na  któ- 
rem prz em aw ia ć  miał  Hi l fe rding.  
W czasie ro zw iąz yw an ia  wiecu w y ­
wiązała się bó jka  między  Reichsban- 
n e rem  a h i t l e row cami .  Dwóch re ich-  
s b ann e ro w ców  zostało c ię żko  r annych .

W H a m bu rgu  zas t r z e lo n a  zos tała 
j e d n a  kobie ta  w czasie s t a rć  n a r o ­
dowych socja l i s tów z komunis tami .

W samym B er l i n ie  miało mie jsce  
s z e r e g  s t a rć  i zajść.  W  południowej 
dz ie lnicy za s t r z e lo n y  zos ta ł  właśc i ­
ciel  lokalu ko m uni s ty cznego .

W Spandawie  podczas s t a rć  kemu-v y j   — - - — — - v § u - ------- — r -----------------   — “
Bryła (Ch. D.) złożyli dek la rac ję ,  że n û cen t ro wców.  P a r t j a  cen t ru m wy- n i s t yc zny ch  z h i t l e ro w cam i  dwie 

' 1 1 ‘ * " 4’ ~ ~ l  ^  : osoby zabi to,  t r zy  ciężko ran iono ,  ts tosowała  o s t r y  p r o t e s t  do Goe r inga ,  
a g łówny organ cen t rowców „Gerrna-

Irugi zamach na Roosevelta
Bomba wśród podarunków.

głosować  bę dą  przeciw ustawie.  Przy- 
t e m  pos. St roński  wniósł  do t rzec ie ­
go czytania kilka s ta rych  poprawek 
o dn os zących  się do  spraw z a s a d n i ­
czych.

W  głosowaniu  wszys tk ie  poprawki  
od rzucono,  a us t aw ę przyjęto w 
t rzec iem czytaniu.

Na te m  posiedzenia  o godz  8-ej 
w ieczorem zamknięto.  c

KOMISJA S P R A W  ZAGRANICZN YCH

W a r s z a w a  —  Wczora j  w obecności  
M in is t r a  Spraw Zagr ,  Becka  odbyło 
s ię po s i e d z e n ie  Se jmowej  Komis j i  
Spra w Z ag ra n ic zn y ch .  P o  o twarciu 
dyskus j i  nad expose  min.  B ecka  
p rzew od n iczący  pos.  Radz iwił ł  odda ł  
p r z ew od ni c tw o  pos.  Dybowskiemu i 

. sam zabra ł  głos.

— Chwila,  j a k ą  pr ze ż y w a m y  —  
rozpoc zą ł  pose ł  Radziwi ł ł  — j e s t  
t ak poważna ,  iż uważam,  źe ze s t r o ­
ny Bloku B e z p a r t y j n e g o  na leży  się 
uzasadnien ie  motywów,  dla jak ic h  
pop ieramy pol i ty kę  za g ran ic zn ą  rzą-  NankiD. —  M in is te rs tw o sp raw za- rodowego ma sk ie rować  rząd  man-  
du. P.  m i n i s t e r  p r zema wi a ł  tu przed  g ra n i cznych  rządu  narodowego,  we- dżurski ,  doma ga jący  się ewakuacj i  
ty godniem.  Wiem, że ok re s  te g o  ty-  d ług  zapewnień  kół miaroda jny ch ,  od- Dżeholu.
godnia ,  k tó r y  od. chwili  tej  upłynął ,  / r z u c i  u l t im atu m,  ja k ie  do r ządu  na- P rzeds t aw ic i e l  ch ińsk iego  min is te r -

W a s z y n g to n ,  —  W i e L i e  po dni ece­
n ie  w całej  A m eryc e  wywołała w ia ­
domość o nowem us iłowaniu zamachu 
na p r e z y d e n t a  Rooseye l ta .

Z  okazji  ma ją cego  nas tąp ić  objęcia 
rządów p r e z y d e n t  Roos eye l t  o t r z y ­
muje  z całych S ta nów se tk i  paczek 
z na j ro zm a i t s zem i  poda runkami .  Wśród  
tych  pod arunków zna laz ła się także  
bomba.

Na poczcie w a szyn g to ńs ki e j  p r z e ­
bywa s ta le  ki lku u rz ędnik ów  policji,  
k tó r zy  bada j ą  zawar toś ć  paczek.

Paczka ,  w k tóre j  zna jdowała się bomba 
wydawała  się urzędnikom wy ją tkowo 
c iężka.  Z zachowaniem na jwi ększych  
os t rożnośc i  rozwinię to  ją  i bombę 
unieszkodliwiono .

Była  ona tak  sp re p a ro w a n a ,  źe 
miała  wybuchnąć  w chwili  podnosze­
nia wieka  sk rzynki ,  w k tór e j  była 
umieszczona.

Bemb a była z robiona  z pu s te go  
poc isku,  wypełn ione go  szczeln ie  dy­
nam i te m Po c is k  n a z e w n ą t r z  by ł  o- 
win ię ty  zardzew ia ły m dr u te m .  t

Odwrót wojsk chińskich
Japończycy napierają

s t wa  spraw  z a g ran i czn yc h  nazwał  ab ­
su r d a ln y m  p r o j e k t  tw o rz en ia  s fe ry  
n e u t r a ln e j  po obu s t ron ach  muru  ch iń ­
skiego.

W edł ug  oficjalnego kom un ika tu ,  
a taki  j a pońsk ie  na Nankin  zos ta ły  
od p a r t e .  Miasto zna jduje  się w po ­
s iadaniu  wojsk  chińskich.

Tokio.  — Wojska ja pońsk ie  za ję ły 
wczora j  miasto Peipiao .  P r z e d  w y ­
cofaniem się z mia s ta  Chińczycy zn i ­
szczyli  ki lka  gm achów rządowych,  
o raz dwa a rs ena ły  broni .  W o js k a  
japońsk ie  posuwa ją  się w k ie runku 
Lunszua ,  s tacza jąc  z oddziałami t y l ­
nych  s t ra ży  ch ińsk ich  zac i ę t e  walki.

Pekin .  — Dowództwo wojs k  c h i ń ­
skich,  wydało komunika t ,  w k tórym 
po tw ie rd za  wiadomość  o wycofaniu  
się oddz ia łów chińsk ich  z Pe ipiao.  
O dw ró t  pułków chińskich  dokonywu-  
je  się na wyznaczone  zgóry  pozyc je .

Londyn .  — Z PekiDU donoszą,  iż 
j a poń sk a  f lo ty lla  p o w ie t r zna  zbom ­
bardow ała  m ia s t a  Kailu i Hs iawa w 
prowinc j i  Dżehol .

Z tego  samego źródła  donoszą,  źe 
oddziałom chińsk im udało się w y s a ­
dzić w p o w ie t r ze  ważny pod w z g l ę ­
dem s t r a te g i c z n y m  m os t  ko le jowy w 
H si - Lu- Tun  oraz  zdobyć zpowrot :-m 
mias to  Kin-Czau.  g

Nowy rząd w St. Zjednoczonych
Londyn.  —  P r e z y d e n t  Rooseve lt  

ogłosi ł  trzy p ie rwsze i na jważnie j sze  
nom inac je  cz łonków rządu,  a m ia no1-1 
wicie: sek re ta rz a  stanu,  skarbu,  m a ­
rynarki.

S e k r e ta r z em  s tanu  zos tanie  sen.  
Cordel l  Hull,  l iczący lat  61, znany 
prawnik i sędzia.  J e s t  on zwolenni­
k iem obniżenia  taryf celnych.

S e k r e ta r z em  ska rbu  zos taje znany 
pa r la mentarzys ta  William Woodin,  
l iczący lat 64.

S e k re ta r z em  marynarki  zos ta je  z n a ­
ny sena tor  Klaudjusz Swanson ,  l i c z ą ­
cy lat  70. J ako  najs ta rszy se na to r  
demokra tyczny  był on wysuwany na  
prezesa  komisj i  spraw zagran icznych  
zamias t  sen.  Boraha .

W roku ubiegłym brał  on udz ia ł  
w konferenc ji  rozbrojen iowej w G e ­
newie,  jako jeden  z de lega tów 
Ameryki.  c

Wojna w Poiudn. Ameryce
poruszyła wszystKie Kraje

Paryż.  —  Rząd paragwajski  zwo łu ­
je kongres nadzwyczajny  w celu uzy­
skania  pe łno mocnic tw  do oficjalnego 
wypowiedzenia wojny Boliwji.

Pr e z y d e n t  republ iki  Brazylji  zwoła ł  
ra dę  minis t rów w ce lu rozpa trzen ia  
sprawy u tworzenia  najwyższej  rady 
obrony narodowej .  Powołanie  do 
życia tej instytucj i  spowodo wane  jest  
głównie  obawą skutków, jakie może 
sp owodow ać  zatarg kolumbij sko-peru-  
wiańki o Letycję.

W Chil i jskich kołach dyplomaty­
cznych osłabienie  paragwajsko 
bol iwij skich dz ia łań  wojskowych przy­
pisują nade jśc iu  pory deszczowej.  
Rozpoczęcie  nowych walk pr zew id u­
ją z zakończeniem tego okresu.

Ministrowie sp ra w zagran icznych  
Argentyny,  Brazylji  i Chili  pode jmą 
kroki w ce lu z l ikwidowania  za ta rgu  
w sprawie  Chaco ,  nie czeka jąc  na 
odpowiedź  Pe ra gw a ju  na notę,  skie­
rowaną  przez  min is t rów spraw z a ­
gran icznych  Chili i Argentyny.

Londyn.  —  Z Buenos Aires dono-
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Czy wiesz,
----------------- — w
jak miło spędzić czas

przy radjoodbiorniku?

Przeko na j  się i kup  odbiornik do sieci
a t em sprawisz  swoim bi iskim 
najmi lszą  n ie spodz iankę

Największy wybór przy najniższych cenach
Znajdziesz w firmie

(47)
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szą, że nadesz ły  tam wiadomośc i  o 
mobil izacji  peruwiańskiej .  c

Przemyt broni
z Włoch do Węgier

Wiedeń .  —  P r a s a  wiedeńska  pi­
sze,  źe a fe ra  w sprawie  p rze m y ca ­
nia broni  z Włoch do W ę g i e r  p rzez  
t e r e n  aus t r jac k i  zo s ta ła  pomyśln ie  
z a ła tw io na  dla Aust r j i .  Kanc le r z  
Do l l f uss  po informował  posłów f r a n ­
cusk iego  i a ng ie l s k i eg o  o t re śc i  od­
powiedz i  rządu  aus t r ja c k ie g o  na  n o ­
t ę  f r an cus ką  i angiel ską .

P o s e ł  angi e l sk i  oświadczył  k a n c le ­
rzowi,  iż rząd angie l sk i  nie widzi  
n a ru s z e n ia  pos ta no w ie ń  t r a k t a t ó w  
pokoj owych przez rząd  aus t r jack i ,  
j eś l i  b roń  z Włoch  przes łano  do 
A u s t r j i  ty lko  celem pr ze p ro w a d ze n ia  
n a pr aw y i j e że l i  odes łana  będz ie ona 
z powro tem do Włoch .  P o s e ł  f r a n ­
cuski ,  obecny przy te j  rozmowie ,  
p rzy ł ączy ł  s ię do s t anow isk a  posła 
ang ie l s k i ego  i wyra z i ł  nadz ie ję ,  że 
sp raw a  będz ie  u re g u lo w a n a  w duchu 
tak prz y j aznym ,  ja k ą  by ła  i n t e r w e n ­
cja moc ar s tw .

Ja k  z te go  widać,  rząd  aus t r ja ck i  
od eś l e jb ro ń  do Włoch  i na te m  za­
kończy się cała a fe ra  z p r zem yte m  
broni  z Włoch  do Węg ie r .  r

Głód na Ukrainie
wypędza ludność z osiedli

Ryga .  —  W e d łu g  don ie s ie ń  z Mo­
skw y pomimo w pr ow adz eni a  nowego 
sy s t em u pas zpo r to w ego  do stol icy 
sowieckie j  w da lszym c iągu nap ły ­
w a ją  l i czne  rzesze  włościan i ro b o t ­
n ików z Ukr a i ny  w poszukiwaniu 
pracy  i chleba.  Sowieckie  władze 
adm in is t r a c y jn e  są  b ez rad n e  wobec 
żywiołowego c h a r a k t e ru  tej i s tne j  
wędrówki  mas  ludności .

P r z y c z y n ą  tego  s ta nu  r zeczy  je s t ,  
j a k  opo wiada ją  uchodźcy  ż Ukra iny ,  
formalny  głód p anu ją cy  w wielu o- 
k r ę g a c h  ukra ińsk ich .  Mnożą  się n a ­
pady  r a bu nk ow e  zrozpaczonej  l u d ­
ności na m a g a z y n y  zbożowe i sklepy  
spółdz ie lcze ,  a ce lem ty c h  napadów, 
ja k  w ykazuj ą  dochodzenia  władz j e s t  
wyłącznie  chęć  zdobycia  ś rodk ów  
żywności .

Na prz yb yw a ją cyc h  uchodźców z 
Ukra in y ,  mil ic ja  sowiecka urządz i ła  
ob ławy zarówno w Moskwie ,  j ak  i w 
L e n in g r a d z ie .  r

Znów zima
w Hiszpan j? i Francji

Paryż .  —  Z całej  Hiezpanj i ,  dono 
szą  o obfi tych opadach śn ieżnych  
oraz  gw a ł t o w n y ch  wia t rach .  T e m p e ­
r a t u r a  spadła  do 10 s topni  poniżej  
zera .  Raeki  w północne j  Hiszpanj i  są 
w p rzew ażnej  części  zama rz ni ę t e ,  
S z e re g  fabryk  unier uchomio no z p o ­
wodu braku wody W związku z fa­
lą  zimna,  k t ó r ą  objęła H is zpa nj ę  za­
no tow ano znaczną  ilość wypadków 
g ryp y .

Pa ryż .  — W P a r y ż u  od wczoraj  
pada  śnieg,  t e m p e r a t u r a  —  4 s t op ­
n ie .  g

Wycofanie policji gdańskiej
z portu.

G d a ń s k . —  B. S e n a t  w. m. Gdańska  
zawiadomi ł  rząd  polski ,  że wycofuje 
z Rad y P o r tu  wy poż yczony je j  od­
dział  policji  gda ńskie j .  Oddział  t e n  
by ł  oddany bo dyspozyc j i  Rady  P o r ­
tu i pełni ł  s łużbę jako je j  pol icja p o r ­
towa,  co uz ew nęt rzn ia ło  się w s p e ­
c ja lnych  odznakach s łużbowych.

Tak ro związan ie  umowy,  j a k  i w y ­
cofanie policji  przez  s ena t  gdańs ki  
nas tąp i ło  bez porozum ien ia  z rządem 
polsk im i z Radą  R o r tu  i s tanowi 
n a ru s z e n ie  tak ducha  ta k  i l i t e r y  
wspomniane j  umowy,  k tó ra  n ie  p r z e ­
widuje  j e d n o s t r o n n e g o  je j  r oz w iąza ­
nia, ani j e d n o s t r o n n y c h  za rządeń .  g

Wspólny front górników
na Górnym Śląsku

Katowice .  —  Odbyła się tu  kon fe ­
re nc j a  związków zawodowych g ó r n i ­
czych,  ce lem os ta te czn eg o  omówienia  
i u s t a le n i a  wspólnego  f rou tu  g ó r n i ­
ków oraz  te rm in u  proklamowania  
s t r a jk u  górn ików.  Po na ra da ch  u- 
cbwalono zwołać na 26- lutego  wsp ól ­
ny k o n g r e s  ra d  za łogowych g ó r n i ­
ctwa.

Na konfe renc j i  zapadła  uchwała,  
zezwala jąca  na  zapr os zen ie  do w z i ę ­
cia udziału w ko n g re s i e  sanacyjn ego  
związku  zawodowego Z. Z. Z. A więc 
wszys t k ie  związki  zawodowe g ó r n i ­
cze na G. Śląsku je d n o czą  s ię  w w a l ­
ce przec iwko zniżkom płac, k t ó re  za­
m i e r z a ją  wprowadzić  właściciele ko­
palń.  Nie j e s t  rzeczą  wyłączoną,  że 
k o n g r e s  gó rn ików  w dniu 26-go l u ­

te g o  uchwal i  s t r a j k  powszechny.
Katowice .  —  Na kopaln i  „ P o k ó j "  

w Nowym B yt om iu  wybuchł  s t r a jk  
włoski .  Wszyscy robo tn i cy  nie op usz ­
czają kopalń,  p ro te s tu ją c  w te n  spo ­
sób pr zec iwko zam ie rzone j  redukcj i  
pewnej  ilości r ob otn ik ów  na  te j  k o ­
palni .  Prace,  konieczne  do u t r z y m a ­
nia kopalni ,  są  wykonywane .  g

Strajk w fabr. pończoszniczych
w Łodzi.

Łódź . —  Tr w a ją c y  od k ilku dni 
s t r a j k  pończoszników zaos t rz y ł  się.

P rz e m y s ło w c y  podjęl i  s t a r a n i a  w 
k ie r u n k u  z l ikwidowania go. W  tym 
celu zwołano kon fe renc je ,  na  k tó rą  
zaproszono przeds tawic ie l i  robo tn i ków  
Do porozumi en ia  nie doszło,  gdyż 
przem ysł ow cy  pod wy ższ a ją  ty lko o 
20 proc.  pos tawione  poprzednio  wa­
runki .  Robotn icy  odrzuci l i  i t e p r o ­
pozycje,  gdyż  oznaczałoby  to r e d u k c ję '  
do tyc hczasowych zarobków o 30 proc.

Na odb yty m wieczorem wiecu r o ­
botn icy  pos tanowi l i  za os t r zyć  s t r a jk  
i wycofać z fabryk  obs ługę  p o m o c n i ­
czą przy  maszynach,  a nawe t  do­
zorców,

S t r a jk u je  20 fabryk.  t

Chwila bieżąca.
—  Spot kanie  drużyny hokejowej 

Polsk i  z Ameryką ,  zakończyło się 
k lęską Polski  w s to sunku 4:0 (3:0; 
1:0 0:0); Niemcy pokonały Węgry 4:0 
(2 :0; 0 :0; 2 :0).

—  Sowiecki  klub au tomobi lowy 
zorgnnizował  wielki rajd azjatycki ,  w 
k tórym wezmą  udz iał  samolo ty s o ­
wieckiej  konst rukc ji .  T ra sa  rajdu  wy­
nosi  14 tys. km.

—  Obrady  nadzwyczajnej  sesj i  Ligi 
Narodów odr oczono do p ią tku dn.  24 
b. m.

— W sądzie  okręgowym w W arsza­
wie nas tąp i ło  o twarc ie  t e s t a m e n t u  
ś. p. S tnn is ława Wigury, w k tórym 
boha tersk i  lotnik zapisa ł  ca łkowi tą  
sukces ję  po rodz icach  swej  s iost rze  
Wandzie  Janinie.

—  Na dw orcu  tow arowym Łódź- 
Kaliska wykryto poważne  nadużycia ,  
pope łn ione  przez  kasje ra  Józe fa  Ga- 
śnickiego,  który zd e f r aud ował  20 tys. 
złotych.

- - P a r l a m e n t  Estonj i  uchwali ł  zm ia ­
nę  konstytuc ji  w tym sensie,  że  p re ­
zydent  Rzpl i tej  będz ie  wybierany na 
5 lat w drodze  głosowania  p o w sz ech­
nego.
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Jutro Macieja

Nocne dyżury aptek
W  nocy z dnia 23 na 24 b. m. o twar te  

będą  nas tępu jące  apteki :
p. Monikowskiego I Aleja 14 
p. Les ińskiego  ulica W i e lu ń s k a  46

W  nocy z dnia 24 na  25 b m. o twar te  
bę dą  na s t ępu ją ce  apteki:  

p. Manda ta  i Nowaka St. Rynek N° 2. 
p. Włosińskiego  ul. 7 Kamienic Ns 27.

Z repertuaru Teatru i Kin.
Teatr Kameralny.

„Wilki w  nocy" —Ri t tne ra
Kino „Odeon".

„Rajski  p tak"
Kino „Nowości".

„ B ra te r s t w o  ludów"
Kino „Grand".

„Mata H a r i “.
Kino „Oaza".

„4-ch uciekinie rów"  „Express  9 25“
Kino „Muza".

„10-ciu z Pawiaka"

— Świadectwa przemysłowe 
dla biur ogłoszeń i dzienniKów
Mi ni s te rs tw o  Skarbu sk ier ow ało  ok ó l ­
nik do zarządów i izb sk arbowych ,  
wyjaśnia jąc,  że  kantory  (o ddz ia ły )  
prowadzone  we  w ła sn y m  zarządz ie  i 
na w ła sn y  rachunek przez wydawniC'  
twa  dz ie nn ik ów  i pism pe rjód ycz-  
nycb,  wy łą cz n i e  dla ce ló w  z w ią z a ­
nych z własnemi  wyda wn ic twa mi ,  tj.  
dla kolportażu,  przyjmowania  p ren u­
m er at y  i zb ierania o g ło sz eń ,  m o g ą  
być prow adz one  bez o dd z i e ln ych  
św ia d ec tw  p rz e m y s ł o w y ch  za kartami

M Ą Ż  Z A  M lL J O N Y
P O W I E Ś Ć .

157)

Oprócz renty posiadam w bi­
letach bankowych, złocie i sre­
brze kapitalik, wynoszący pięć­
dziesiąt siedm tysięcy trzysta 
siedmnaście franków, Ależ to 
więcej, niż potrzeba na kupno 
domku nad brzegiem rzeki, łód­
ki, konia, powoziku angielskie­
go i zaopatrzenia się jeszcze w 
coś... Przyznać sobie muszę, że 
umiałem się rządzić. Schowam 
to w miejsce pewne, a jutro 
złożę do banku lub wymienię 
na obligacje, chyba, że znalazł- 
byin w prędkim czasie domek,
0 jakim marzę.

W  chwili, gdy Dufour, zamk­
nąwszy swój skarb do kufra, 
chował klucz do kieszeni, roz­
legł się dzwonek, wzywający 
go do pałacu.

— Doskonale! — dowiem się 
co nowego — rzekł do siebie
1 udał się do apartamentu hra­
biego.

Od niejakiego czasu Lucenay

ile razy obiadował, bądź u Ga- 
brjeli, bądź ze swymi przyja­
ciółmi w klubie, wracał zwy­
kle do domu jeśli nie pijany, 
to mocno pobudzony.

Tego wieczoru powrócił przy­
tomny, ale na jego bladej twa­
rzy i ściągniętych rysach wi­
dać było wyraz gniewu, złości, 
prawie dzikości.

— Panie Dufour — zawołał 
hrabia tonem groźnym —wszak 
to ty wybierałeś dla mnie słu­
żbę...

— Ja miałem ten zaszczyt, 
panie hrabio i zdaje mi się, że 
wywiązałem się z tej misji 
bardzo szczęśliwie...

— Ach, tak myślisz?
— Ależ... tak... panie hrabio.
— Wprowadziłeś do mego 

domu bandytów — zawołał 
grzmiącym głosem—którzy mnie 
szpiegują i o każdej mej |  czyn­
ności zawiadamiaj ą mych wro­
gów... ■ybiyśti'®* ' ■ •: ■'

Dufour z doskonale udanem

zdziwieniem, podniósł ręce do 
góry.

— Co pan hrabia mówi!
— Mówię prawdę!
— Pozwoli pan hrabia po­

wiedzieć sobie, że to rzecz nie­
możliwa. Nigdy, ale to nigdy 
nie uwierzę, byśmy w domu 
mieli szpiegów... Pierwszy stan­
gret jest człowiekiem uczciwym, 
zajęty tylko końmi... Drugi nie 
ustępuje mu w niczem... Ka­
merdyner jest człowiekiem czy­
stym jak złoto... lokaj nie w y­
chodzi nigdy z pałacu... Odź­
wierny jest starym dekorowa­
nym żołnierzem.. zresztą był 
już w służbie właściciela po­
przedniego. . Kucharz nigdy 
nie opuszcza kuchni... Co zaś 
do kobiet, to nie potrzebuję 
nawet i mówić o nich. Sło­
wem, odpowiadam moją głową 
za cały personel...

— VV wymienionym przez 
ciebie szeregu zapomniałeś o 
jednym.

— O kim?
— O Dewnym łotrze!
— O jakim łotrze?
— O sobie.
— O sobie! o sobie! — po­

wtórzył pan intendent, uderza­
jąc się obu pięściami w piersi— 
Więc to mnie pan hrabia po­
dejrzewa?

— Nietylko, że podejrzewam, 
ale cię wprost obwiniam.

— Zdaje mi się, że ją ma­
rzę!

— Nie marzysz, łotrze!
— Panie hrabio protestuję 

ze wszystkich sił moich!
— Więc zdołaj się uspra­

wiedliwić!
— Tego tylko pragnę... Cóż 

mam uczynić?
— Więc powiedz mi, czem 

to się dzieje, że wrogowie moi 
wiedzą o wszystkiem, co się 
mnie dotyczy? Wytłumacz mi, 
jakim cudem, pokwitowanie z 
odbioru należności za lornetkę 
Lobba w Londynie znajduje się 
w rękach mych nieprzyjaciół, 
jeżeli ty sam nie zdradziłeś 
mnie...

— Pokwitowanie za lornetkę 
Lobba! — powtórzył Dufour — 
ależ pan hrabia chyba drwi so­
bie ze mnie...

— Nie drwię i nie jestem w 
usposobieniu do żartów.

d. c. n.
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r e j e s t r a c y jn em i .  Natomias t  b iura  dla 
ce lów kolpor tażowych,  p r zy jm ow an ia  
p r e n u m e r a t y  i ogłoszeń,  n ie  odpowia­
da jąc e  pow yższym w arun ko m  są t r a ­
k t owa ne  ja k  b iur a  p o śr edn ic tw a  h a n ­
d lowego i obowiązaue  są do zaop a ­
t r y w a n i a  s ię  w świa dec tw a p r z e m y ­
słowe.

— Koniec groszowych egzeKucyj
W związku z podnies ien iem os t a tn io  
fak tów,  źe egzekw ow an e  są drobne  
g ro szow e  za ległośc i  poda tkowe,  k t ó ­
rych]  kosz t  śc iągnięc ia  n iejednokro-  
t n i e  pr zek ra cz a ł  sumę należności ,  do­
w iadu jemy  się, źe Minis te r s tw o S k a r ­
bu wydało . okólnik,  k tó r y  u r e g u l o ­
wał  sp raw ę  śc iągania  tych  d rob nyc h  
za ległośc i  poda tkowych w ten  sposób,  
źe zos ta ły zan iechane  egzekuc je  n a ­
leżności  pouiżej  1 złotego.  W sz y­
s tk ie  zaległości  poniżej  1 z ło tego 
dol iczane  są obecnie do wymia rów 
b ieżących .  g

— W sprawie wyborów radców 
do Izby Rolniczej Kieleckiej
Tymczasowy  Za rz ąd  m. Częs tochowy 
donosi ,  że na tabl icy urzędowej  w 
magis t rac ie  zos ta ło  wywieszone —  
do wiadom ośc i  za in te r esowanych  —  
za rządzenie  fwojewody kieleckiego z 
dn.  20 lutego r. b. w sprawie wybo­
rów radców do Izby Rolniczej Kielec­
kiej.  Tery tor jum woj. k ie leckiego 
podzie lone  jest  na 17 okręgów w y ­
borczych .  C zęs to chow a w ra z |z  powia­
t e m  wybiera  jednego  radcę .  Wybory 
m usz ą  odbyć  się w te rmin ie  do 21 
kwietnia.  c

— Komisja rejestracyjna po­
jazdów mechanicznych. , W piątek 
24 bm.  przybędz ie  do Częs tochowy 
Komisja Rejes t racy jna  ce le m  u ła tw ie ­
nia s t r onom  dokonania obowiązków 
re jes t rac j i  pojazdów mechan icznyc h ,  
związaną  z prolongatą  ważności  d o ­
wodów re jes t racy jnych  na rok ; b ieżą­
cy. Komisja ta u r zędo w ać  będzie  
o d  godz.  9 rano w lokalu S ta ros tw a  
Pow ia towego  (Dąbrowskiego 4). c

- -  Z teatru kameralnego. W
c z w a r t e k  23 b.m. znakomi ta  komed ja  
T.  R i t t n e r a  w ko n ce r to w em  w ykona­
n iu p.p. Gal lowej  i Ceranki  - P o z n a ń ­
skiej  oraz p, Ja n u s z a  S taszewskiego ,  
b. a r t y s ty  t e a t r ó w  szyfmanowskich.  
P o c z ą t e k  o godz.  20 ej min.  15. B i ­
le ty  w cenie  no rmalne j  wcześn ie j  do 
nabycia  w ks i ęgarn i  W. Święcki  i S-ka 
te l .  7 - 9 9  i od godz.  19 ej w kas ie  
t e a t r u .  W  pią tek  24 b. m. ,,Wilki  
w Nocy" .

J ak  się dowiaduje my w os ta tn ie j  
chwil i ,  w p ią tek  o godz.  2 Lw Klubie 
L in g w is tó w  znakomi ty  znawca  t e a t r u  
ro sy js k i ego ,  a rt .  t e a t r u  k a m era ln ego  
p. Roman P io t ro w sk i  wygłos i  odczyt  
". t. „Od St an is ł aw sk ieg o  do Meyer -  
b o ld a” . Tegoż  wieczora,  w sali R a ­
dy Mie jsk ie j  o godz.  19-ej odbędzie  
s i ę  wykład dyr.  Iwo Gal la ,,o s z t u c e ” . 
W s t ę p  bezpła tny .  t

— Przedstawienie teatralne dla 
bezrobotnych. W pią tek 24 bm.  o 
godz.  17 w tea t r ze  kamera lnym  o d ­
będz i e  się pr zeds tawienie  bezpła tne  
dla bezrobotnych .  Po  fbilety należy 
zgłaszać  się w świetl icy dla b e z r o ­
botnych  (N. Marji Panny 71). Nie­
wątp liwie artyści  t e a t r u  kamera lnego ,  
aby  raz jeden  w życiu i w Często-  
wie zagrają przy szcze lnie  wypełn io­
nej  widowni.  Dowiadujemy się,  że 
p ią tkowe prz eds tawienie  ctworzy ser-  
j e  bezp ła tnych  p r z e d s t a w ie ń  dla b e z '  
robotnych ,  co obok  bezp ła tnych  w i e ­
czorów odczytowych £P.O.W. w y d a t ­
nie się przyczyni do  ^podniesienia 
kultury w m asach  bezrobotnych .  c

Niechlujny Turek
SKandaliczne brudy w pieKarni 

Tamura Habiby
Znana  czy te lnikom naszego  p ism a 

afera  p iekarza  ^ tu reck iego  beja Alije- 
w a  w Warszawie,  który angażowa ł
m ło de  dz iewczę ta ,  a nas tępn ie  jeżeli 
k tóra  nie chc iała  zaznać  rozkoszy
ha remu ,  to bez pardonu zos ta ła  „wy­
l a n a ” z zak ładu  i nie pomogły  żale 
i płacze. . .  chyba,  że opozyc jonistka  
nagięła  s ię  do warunków zaborczego  
turka .  a

P.  bej Aliew wkońcu  za swoje 
sprawki  od pow ie dz ia ł  p r zed  sądem.

N iew ielu  czes tochow ian  wie, że 
i u nas w C zęstochow ie  jes t  p ie k a r ­
nia z oryginalnym  tu rk iem  zó S tam -

Cukiernia Ziemiańska
Zaprasza na smaczną Ha- Poleca czeKoladhi den
wę, herbatę, czeKoladę serowe I -szej  jahości
i ciastKa przy dźwięhach własnego wyrobu,

doborowej orkiestry —Szatnia bezpłatnie—
Częs tochowa,  II Aleja 28.

^12) — Telefon  Nr 72. —

Ogłoszenie
Kasa Chorych w Częstochowie ogłasza przetarg na wy­

dzierżawienie placu na Zawodziu przy ulicy Olsztyńskiej 
Jso 7 (obok boiska miejskiego) o powierzchni 4689 metrów* 
kwadratowych.

Oferty w zalakowanych kopertach należy przesyłać 
do Kasy Chorych w Częstochowie, do dnia 10 marca b. r. 
z napisem (oferta na dzierżawę placu). Bliższe informacje 
w Centrali Kasy, ul. Mickiewicza jYm 10, pokój M 89.

DYREKCJA.

bułu,  jako właśc ic ie lem.  W  tych 
dni ach  sąd grodzki  rozpoznawał  spr a­
wę Tam ary  Oglu S ah iba  vel Habiba 
syna  Mustafy i Fa tmy,  tak brzmi  
pe łne  nazwisko egzotycznego c u d z o ­
z iemca,  który przyjecha ł  do Polski  
robić m ają t ek  na dz iwne m przywią­
zaniu Polaków do oryginalnego p i e ­
czywa tureckiego.  6 grudnia ub. r. 
komisja  san i ta rna  w sk ładz ie:  dr. 
Siciarz  i kont roler  san itarny J.  Błasik 
— uda ła  s ię  z lus t rować  p o m ie s z c z e ­
nie piekarni ,  na leżące j  do Oglu H a ­
biba, o której krążyły różne wersje,  
że jest  okropnie  zapuszczona.

Po  przybyciu na miejsce ,  s twier ­
dzili, że ba jtownia i s totnie  jest  
b rudna ,  ściany zakopcone  (ka ra lu­
chów z uwagi  na dzień kiedy ro b acz ­
ki śpią —  nie zauważono) ,  w rozb ie ­
ralni j eszcze  gorszy bałagan .  Pe łno  
dzewa,  brudnych  szmat;  bajty t. j. 
dz ieże  Xn *ecki do zarab ian ia  c ias ta )  
b rud ne  i dziurawe, ręcznik i  lniane do 
podkładania  pod bułki,  brudne ,  pole­
pione — nie prane  od nowości .  
Oczywiśc ie  komisja była m ocno z d u ­
mioną  tymi n iepo rżądkami .  Spisa ła  
dokładny  pro tokuł  i p r zes ła ła  go do 
sądu  z prośbą  o przykładne  u k a ra ­
nie n iechlu jnego  piekarza.

S ą d  skazał  T am ur a  Oglu Habiba  
n a  50 zł. grzywny z z am ia n ą  wrazie 
nieściągalności  na 10 dni a re sz tu ,  c

— Przestępstwa fsKarbowe nie 
podlegają amnestji. Sporna  d o ­
tychczas  sp ra wa  czy p r z e s tę p s tw a  
ka rn o- sk a rb ow e  podlega ją  amnest j i ,  
zos ta ła  za ła twiona  orzeczeniem Sądu 
Na jwy ższego  w sens ie  n e g a ty w ny m .  
J a k  wiadomo,  do tychc zas  z a p a t r y w a ­
nia poszczegó lnych  władz były na tę 
sp ra w ę  bardzo ro z b ’eżnP: np. u rzędy  
p r o k u ra to r s k ie  w Małopołsce w wielu 
wypadkach  s tawia ły  wniosek  o um o­
rz eni e  sprawy,  n a tom ias t  sądy w 
W ie lkopolsce  s ta ły  na  przec iwnym 
s t anowisku .  Spr awę tę  r o z s t r z y g n ę  
ła  uchwała  Izby karne j  Sądu N a jw y ż ­
szego ,  powzię ta  na wniosek  m in is t r a  
sprawiedl iwośc i .  U chwała  ta  o rzekła,  
że am nes t j i  nie podpadają :  czyny
występn e ,  p r zew idz iane  w us taw ie  
k a rne j  ska rbowej ,  w us tawach  lub 
rozpor ząd zen ia ch  o opodatkowaniu  
cukru ,  sz t ucznyc h  ś rodków s ł o d z ą ­
cych,  wywozie za gr an icę  złota,  po­
da tku  od olejów m in e ra ln ych ,  op ła ta 
od k a r t  do gry ,  poda tku dochodowym,  
podatku  przemysłowym,  opłatach  
s templowych,  poda tku od spadków i 
darowizn ,  o raz poda tku od kapi ta łów 
i re n t .  U chw ał a  orzeka  dalej ,  że 
na w e t  p r z e s t ę p s t w a  skarbowe  obłożo ­
ne ka rą  po rząd ko wą nie podpadają  
pod am nes t ję .  Je d y n e n y  p r z e s t ę p ­
s twami  skarbowemi,  podpadającemi 
pod am ne s t ję ,  są  wyraźnie  wym ien io­
ne w ustawie  am n es t y jn e j  p r z e s t ę p ­

s t wa  o uprawie  ty t on iu  (z a rt .  57 i 
58 us taw y ka rne j  skarbowej ) ,  o ile 
uprawion a  bez upoważnien ia  p r z e ­
s t r z e ń  g r u n t u  nie przenos i  20 m. 
kwadr.  g

Na marginesie.
Praca społeczna

na podstawie ponurej 
rzeczywistości.

Motto: P rac a  spo łeczna  nie j e s t  
a raczej  nie po w in n a  być ko w a­
d łem na k tó r e m  po szczegó ln e  j e ­
dnostki  wy ku w ają  swój własny cel, 
mówiąc  wy raź n i e  swój  w łas ny  in­
t eres .

P ię k n e  słowa w us tach  pracownicy  
społeczne j ,  j akże  daleko odbie ga ją  od 
rzeczywis tośc i ,  j ak  pustemi f razesami  
nazwać  je  t rzeba ,  gdy  się weźmie  pod 
uwagę  życie i czyny dz is ie j szych  
pseudo pracowników społecznych.

Społecznik to typ  of ia rnika  a nie 
polip na źywem ciele społeczeńs twa,  
k tó re  s t a r a  się  omotać swemi m acka ­
mi i ssać jego  ży wotn e  siły je dy n ie  
tylko  dla własne j  k a r je ry ,  dla w ła ­
sn ego  in t e re su .  Gdzie tu może  być 
mowa o of iarności  jeśl i  w życiu t a ­
k iego osobnika  nie można  się dopa­
t r zeć  odrobiny  uczciwości.

P r a c a  społeczna  musi być bez in te ­
r esowna.  Za jm ow ani e  s ta nowisk a  
„pro forma",  po to tylko,  żeby  pr aco­
wać, a społecznie  spada  do rzędu  za- 
wodowości .  Za p ien iądze  musi  się iść 
w k ie runku  wskazanym przez  p łacą­
cego,  za p ien iądze  t r zeb a  iść po t ru  
pach i nie do własnego  celu i nie 
mo żna  mieć ani za gr osz  swego  wła­
sne go  „ ja" ,  t e j  indywidualnośc i  pod­
porządkowanej  dobru ogólnemu,  a 
nie pewnej  gr u p ie  czy j e d n o s tc e  spo ­
łecznej .  A zmieni  się „ P a n "  to dla 
cb leba  s łużyć  innemu pot rzeba.

Są  ludzie,  co wolność  Polsce wy­
walczali .  co krwią  własną  „ S z a l e ń ­
ców imię *,,P o l s k a ” kreśl i l i ,  nie s i e ­
dzieli  p rzy  je d n y m  s tole  z wrogiem,  
nie jedl i  i wdzięków swoich wrogom
nie f ry inarczyl i  a dzi ś  ci ludz ie w.
b iedz ie  i nędzy  zw raca ją  się p o k o r ­
nie,  p rosząc o zapomogę,  p o t r zeb n ą  
do zachowania  życia,  nie o fatałasz- 
ki i sżk ie łka  proszą,  ale o chleb,  o 
chleb czarny  proszą .  I o t r z y m u ją  od­
powiedź —  Tą  p ro śb ą  p rzek re ś l a sz  
swój czyn! —  Tak.  bo na  posiewie  
twej  krwi  j a  się tuczę i t acy  jak  ja, 
boś w ier zy ł  w p ie rw or odzt w o  ducha  
ja  zaś wierzę  w p ie rwowładztwo 
brzucha .  —  C hj e n y  pracy  społeczne j ,  
ludzie że ru jący  (?). Do kogo to m ia ­
nowicie ma mieć  za s to so wan ie ?  L u ­
dzie s łużący dobru  ogólnem u ci pra-
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Nin i e j sz em za w ia d a m ia m  Sz. Panie ,  że z dn iem 1 lutego b. r., 
sp r o w ad z i ł e m  do swego  zakładu,  na j l e ps ze j  konst rukcj i  świa towej  
s ławy apa ra t  do t r w a ł e j  ondulacj i  Pań,  l i r my  „NANI**.

Aparat 99 N A  M zapewnia bezpieczeństwo 
i trwałość ondulacji.

Zakład mój  z a o p a t rz o n y  j e s t  we  wszy s t k ie  n ow oc ze sn e  a p a ­
ra t y  e l ek t ryczne.  „NAM“ zadawaln ia  na jw yb r e d n ie j s zą  kl ientelę.
Manicure—Nowoząangażowana pierwszorzędna siła „Han- 
Ka“ Ze Lwowa. R:obi Manicure  po cen ach  p r zy s t ę pn y ch

S a lo n  F r y z je r s k i  D a m s k o -M ę s k i
N. Nowicki

(12 l i )  Częstochowa, Aleja Wolności 3 | 5.
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cownicy społeczni ,  o fia rnośc ią  swoją,  
samozaparc iem się s t a j ą  się c ichymi 
bo ha te ra m i ,  a ku l t  ich roŚDie w s e r ­
cach współczesnych  jeszcze  za życia.

Czy można  więc nazwać  p ra c o w n i­
k iem społecznym cz łowieka  o poder-  
wanem zaufaniu i au t o ry te c ie ,  k t óry  
nakazuje  się siłą. Napewne  nie.  Dzii 
s ie j szy  pseude -spo łeczn ik  w nasze m 
mieście,  będąc w kolizji  z K.K., s t a n ą ­
wszy  przed kra tka mi  oświadcza  l a k o ­
n iczn ie .—  „ P r o s z ę  o um orzenie  s p r a ­
wy na  pods tawie  amnes t j i ,  bo p racu ­
ję  s p o łe czn ie ” . — Spuśćmy zas łonę  i 
n ie  s t a r a j m y  się słyszeć co o „ n a s ” 
mówią,  aczkolwiek  k łania ją '  s ię  
, .num” w pas. Ano hołd z łotego  
cielca nie zginął ,  g

Kronik? Rademszczaaska
(r) Odpowiedź samozwańczemu 

,,prezesowi”. W związku z no ta tk ą  
ja ka  ukaza ła  się w N-rze 14-ym 
„K u r je r a  Ra doms zczańsk iego"  z dnia 
2 l  lu te g o  b. r. Zarząd  Koła Związku 
Inwal.  Woj.  R. P.  w Radomsku,  wy­
jaśn ia :

1) Zarząd  Koła Zw. Inwal .  Woj .  
R. P. w Radomsku czuł  s ię  w obo­
wiązku  o s t r zeżen ia  ogółu  inwalidów 
pr zed  jakcją p. Wac ława  Sznel ińsk ie-  
go z n a s tę puj ącyc h  powodów:  a) p. 
Wacław Sznel iński  podczas swego 
ur zędow an ia  w c h a r a k t e r z e  s e k r e ­
t a rz a  Koła Zw. In,  Woj .  R. P.  w 
Radomsku,  pope łn ił  s z e r e g  czynów 
kol idujących n ie ty lko  reg u lam in em  
Związku,  ale i z kodeksem karnym ,  
za co zos tał  wyr oki em  Sądu K o le ­
żeńskiego ,  wykluczony z organizac j i  
Iawal idzkie j  z pozbawieniem wsze l ­
kich. p raw związkowwch;  b) ponie­
waż p. W. Szne l ińsk i  j ako  inwalida 
działał  nie dla dobra,  ale na szkodę  
posz czególn ych  inwalidów.

2) Pohieważ  p. Szne l ińsk i  chwal i ł  
się,  źe zos ta ł  „n ag ro d zo n y "  odznaką  
Dzies ięc io lecia  za pracę  dla dobra  
Związku  Inwal.  Woj. ,  wyjaśniamy,  
że wspom nia na  odznaka  nie j e s t  n a ­
dawana  jako n a g r o d a  za spec ja lne  
zasługi ,  l ecz j e d y n ie  za udział  
(czynny lub b i e rn y )  w organizac j i  
inwalidzkie j .

3) Pa n  Szne l iński  w y s tę p u je  we 
własne j  obronie,  mianując  się p r e ­
zesem Zarządu  Legj i  Inwal idzkie j  
W. P. podczas gdy  L e g ja  Inwal idów 
W. P. w Ra domsku nie i s tn ie je ,  , a 
zna jduje  się dopiero w s tad jum  o r ­
ganizac j i ,  nie może więc mieć p r e ­
zesa i zarządu ,  lecz ty lko  k o m i t e t  
o r ganiz acyjny ,  wobec czego p. S z n e ­
l iński  nie może być p rezese m  Z a ­
rządu  L e g j i  Inwal idów W. P.  w R a ­
domsku.

4) Pa n  W. Sznel iński  pomawia  
nas  o obkwę u t r a c e n ia  w yg odnego  
k o r y t a  i że rowiska .  Zaznaczamy.  ,że 
w yn agr od zeni e  po b ie ra  tylko s e k r e ­
ta rz  Koła Zw., pozos ta l i  zaś człon-, 
kowie zarządu  p ra c u ją  honorowo co 
wyklucza insy nua c j e  i kaluranje r zu ­
cane  przez p. Szne l ińskiego.  Po za  
sem zarzu t  p. Szne łińskieg® o ż e r o ­
wisku i koryc ie  upada,  gdyż  porów ­
na my  obecny s tan  Koła Związku,  ze 
s ta nem  przy objęciu władzy  przez  
obecny  zarząd  w roku 1930. R u c h o ­
mości  na leżących  do Koła było wów­
czas na zł. 5 (pięć),  obecnie  j e s t  ich 
na  zł. 1090.24 ( tysiąc  dz i ewięćdz ie ­
s ią t  z ło tych dwadzieśc ia  cz te ry  g r o ­
sze) P oza tem zos ta ła  za łożona i u ru ­
chomiona  b ib l jo te ka  o ilości około 
tys ią ca  tomów,  war tośc i  ogólnej  
około 4-ch ty s ię cy  z ło tych  ( c z t e r e c h  
tys ięcy  złotych).  W sz y s tk o  to  s t a ­
r an i em  obecnego zarządu  Koła  
Związku .

5) Nie w y s tę p u je m y  przec iwko 
L e g j i  Inw al idów W. P., lecz je d y n ie  
przec iw p. Szn e l ińsk iemu,  ponieważ 
uważamy,  źe na  czele b ra tn ie j  nam 
organizac j i  inwalidzkie j  s tać powinni  
ludz ie  o czys t ych  rękach .

6) Pon ie waż  p. W Szneliński  n a ­
zywa nasze  o s t r zeżen ie  oszczerczem,  
pozos t awiam y mu wolną  drogę  do 
pozwania nas przed sąd o osz cze r ­
s two,  w przec iwnym bowiem razie  
uznamy,  że p. Szne l iński  do z a r z u ­
tów pos tawionych  mu przez  nas 
p rz yzna je  się.

Podając  n in ie j sze  wyja śn ien ie  do 
wiadomości  publicznej ,  zaznaczamy,  
że na  dalsze napaśc i  p. Sznel ińsk ie -  
go odpowiadać nie będziemy.

Za Zarząd:  na s t ę p u ją  podpisy.
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Kur jer
Sportowy

Wyniki obrad PZPN-u
Zmodyfikowanie rozgrywek 

o mistrzostwo
Obrady  związków pi łkarskich na'r  

leżących do PZ PN .  przyniosły sz e '  
reg c iekawych uchwał.  Sy s t em  roz" 
gry wek o mis t rz os tw o zosta ł  c zęśc io ­
wo zmodyfikowany.

Rozrywki ligowe toczyć się bę dą  
w dwóch grupach,  p rzyczem w p i e rw ­
szej turze  w każdej  z grup rozegra­
nych zostanie  po 10 spotkań.  W d r u '  
giej tu rze trzy na j lepsze  drużyny z 
każde j grupy tworzą  nową grupę,  k t ó ­
ra walczy o p ie rwsze  mie jsce,  a trzy 
s ła bs ze  drużyny gra ją  o spadek.  — 
W grupie walczące j  o mis t rzos two 
każdy klub gra z wszystkiemi  pozo- 
s ta łemi klubami,  a zwycięs two osiąga 
ten,  kto zdobędz ie  na jwiększą ilość 
punktów.  Ogó łem grupa ta rozgrywa 
10 spo tk ań  w pierwszej  tu rze  i 10 w 
drugiej  turze.  W grupie walczące j 
o spadek^ rozegranych  zostan ie  jedy ­
nie 6 spotkań ,  p rzyczem tym klubom 
zalicza się punkty z p ie rwszego rz u­
tu. Do klasy A. spadają  dwa os tatnie  
kluby z drugiej  grupy. Na ich mie j ­
sc e  wchodzi  au t omatycznie  mis trz 
Polski  klasy A. podczas  gdy wice­
mist rz klasy A. mus i s toczyć szereg  
walk e liminacyjnych  z k lubami  spa 
da j ącem i  z Ligi. Ta os ta tnia  grupa 
sk łada j ąca  się —  jak zaznaczyl iśmy 
z w ice mi s t r za  Polski  klasy A. i d w o ­
m a  outs iderami  Ligi rozegra  4 me cze .  
Klub, który zdobę dz ie  najwięcej  pun ­
któw, wejdz ie  do  Ligi . '

P o z a te m  poszczególne  okręgi  m o ­
gą tworzyć  ligi okręgowe.

Dla ukrócenia  awantur  na boiskach 
postanowiono s tosow ać  surowe kary, 
waha jące  się od  3 mies.  do 3 lat 
dyskwali fikacj i .  Gracz  przechodzący  z 
klubu do klubu będz ie  mus i a ł  czekać  
2 lata na prawo grania o mis t rzos two 
Uchwalono ,  iż na przyszłość  wolno 
będz ie  iWypłacać graczom ut racony 
zarobek  za udz ia ł  w m e c z a c h  mię-  
dzypańs twowych i ważnie jszych k ra ­
jowych.  Wypłaty dokonywane  dę dą  
zgodnie  z przepisami  FIFU.  t j. w 
tym wypadku,  jeżeli gracz  t rac i na j ­
mniej  dwa dni.

Dzień PZPN .  wyznaczono na  7-go 
maja  br. c

Zwycięstwo polskich hokeistów
W dalszym ciągu hokejowych m i­

s t rzos tw świata,  rozegrany zosta ł  
m e c z  pomiędzy  drużynami  Polski  i

Biuro Dzienników i Ogłoszeń

„RENOMA”
•«ęe«

wł. Mlarjan Żukowaki
Częs tochowa,  Ale ja  21, te l .  448

PRZYJMUJE:  Ogłoszenia  do wszys tkich  p i sm k ra j ow yc h  i zagran icznych ,
POLECA:  Dz ienniki  i czasop i sma  k r a jo w e  i za gran ic zne
SPRZEDAJE:  W y r o b y  ty ton iowe,  papierosy ,  o raz znaczki s t e mp low e ,  p o c z - ^

towe ,  w ek s l e  i t. p. (50) ^
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Belgji, zakończony zwycięs twem Pol ­
ski w s tosunku 1 :0. Zwycięs two to 
zdecydo wa ło  o wejśc iu polskiej  d ru ­
żyny do półfinałów.

W pierwszej  t ercj i  Po lacy wybitnie 
przeważają,  l ecz bez  rezu l ta tu  b r a m ­
kowego. I w drugiej  —  z wyjątkiem 
krótkiego s tosunkowo okresu  c z a s u — 
pos iada ją inicjatywę w swych rękach  
Trzec i ą  rozegrano  w niezwykle szyb- 
k iem tempie .  Po lacy ost ro  a takują 
s t rze la jąc  ze wszys tkich pozycyj. 
Wołkowski  ł a d n i e  podjeżdża  pod 
b ra m kę  i st rzela,  zdobywając  p ie rw­
szą i os ta tnią  b r a m k ę  dla Polski .  
Zkolei  belgowie mocno^naciskają,  wy­
twarza  się sz e re g  n iebezpiecznych  
dla nas sytuacyj .  Po lska  obrona  —  
na  wysokości  zadania ,  gra ambi tna  i 
ze szczęśc iem.  Wynik m e c z u  po zo­
staje do końca niezmieniony.

Drużyna  polska gra ła  s łabie j  niż 
w mec zu  z Niemcami  i do pewnego 
s topnia  zawiodła .  Doskonały  był 
Stogowski  w b ra m c e  i Ludwiczak 
w obronie.  Belgowie walczyli nie- 
zwykle ambi tnie .  Najlepsi — Reys- 
soboot  i Kreitz.  Sędz iow ał  kanadyj- 
czyk Put tes .

P o z a te m  Aust rja  pokonała  Rumunję  
w s tosunku 7:1. c

Zawody narciarskie o odznaką
W najbl iższą niedzielę,  o d b ę d ą  się 

w Zwardon iu  wielkie zawody n a r c i a r ­
skie o odznakę  sprawnośc i  Pol.  Zw. 
Narciarskiego.

O d b ę d ą  s ię biegi: na 12 kim. dla 
panów i 8 kim. dla pań.  Wszyscy 
zawodnicy b ęd ą  na  m ie js cu  zbadani  
p rzed  b ieg iem przez  lekarzy.

W zawodach  wezm ą  udz ia ł  u c z e ­
stnicy odbywającego się obecnie  wie l ­
kiego raidu kolę jowo?narc iarsk iego 
wzdłuż  Karpat ,  którzy właśn ie  w n i e ­
dzielę bawić  bę dą  w Zwardoniu.

Ze względu na wspania łe  warunki  
śnieżne  i t e r en owe Zwadronia  z a w o ­
dy zapowiada ją  się doskonale .  c

I

Popierajcie L.0. P. P.

U W A G A !

Nowoczesna wytwórnia papiernicza
„E X  P  R  E  S “

Częs tochowa ,  ulica Ka te dra lna  Nr 3 | 5 (dawniej  S t rażacka  16)

po s ia da  s ta le  na  składzie:  wielki  w y b ó r  zeszy tów szkolnych,  wsze lk iego  
ro dz a ju  p a p i e r  oraz m a te r j a ły  p i se m ne

S p r z e d a ż  wyłączn ie  h u r to w a  ^
H E " " —  J U  "T1CENY KONKURENCYJNEJ!

I

J e ś l i  c h c e s z :  
zas i ęgnąć porady p rawne j ,  nap isać  podan ie ,  skargę,  ape lac ję ,  r ekurs ,  by 
szybko i pomyś lnie  zos tały  za ła twione,  spor ządz ić  fo rmalną u m o w ę  kupna,  
s p r ze d aż y  lub dz ierżawy,  wygrać p roces ,  odroczyć  t e rm in  w y p ła t y  d łu ­
gów do lat  3, w  m y ś l  r o zp o r zą d ze n i a  P re z y d e n ta  R. P. z dnia 23 s i e rpn ia  
1932 r., śc i ągnąć  p i en iąd ze  z w e k s l u —udaj  się z ca łym  za uf an i em  dó naj ­
s t a r s ze go  c ie szącego  się za ufan iem w R a do ms ku  biura:

„POMOC PRAWNA"
Radomsko, róg ulicy Częstochowskiej

i Żeromskiego Nr 9 (w podwórzu)
a p r z e k o n a s z  się, że  to, co zos tanie nap i s ane  lub t eż  p r z e p r o w a d z o n e  
p r ze z  Biuro odnies i e pożąd any  sku tek  i będz ie  Cię kosz towało bardzo tanio.

Sportowa chwila bieżąca-
—  We wtorek odjecha ło  do B u d a ­

pesz tu  na specjalny kurs lekkoa t le ­
tyczny w wyższej szkole wychowania 
f izycznego cz te r ech  naszych  lekko­
atletów, a mianowiciel  Wajsówna,  
Cejzikowa,  Kusociński  i t rener  Cej- 
zik fjako kierownik).  Pob yt  naszych  
zawodnikw pot rwa  półtora  miesiąca.

—  W pią tek  odbyło  się losowanie 
dwuch grup pół f 'na łowych,  które  dało 
wynik nas tępujący:  Do pierwszej  g ru­
py zal iczono U^A., Polskę ,  C z e c h o ­
s łowację  i Szwajcarję ,  a do drugiej  
grupy weszły Kanada Austrja,  Niemcy 
i Węgry.

—  W Bohinji  (Jugosławja)  z ako ń­
czone  zostały zawody narc i a r sk i e  
o ty tu ł  mis t rza  wszechsłowiańskiego.  
Zaszczytny  ten tytuł  zdobył  Polak z 
Zakopanego —  Morowca.

Z  K R A J U .

„Luftgeszefty" stolicy
OszuKańcze afery ze składaniem  

Kaucyj
( — ) Do prokura tury w stolicy wpły­

nę ła  nowa afera kaucyjna,  której  
ofiarą padło ki lkadzies iąt  osób.

Aresz towano w tych dniach Pauli -  
nę  Sawicką  współwłaśc ic ielkę kaw ia r ­
ni „ D e m o n ” za przywłaszczenie  kau­
cyj 30-tu pracowników, których f ik­
cyjnie angażowano na s tanowiska  
kierowników,  dyrektorów,  ke lnerów 
kelnerek,  dz iewczą t  do posług,  s p r z ą ­
taczek  i t. p. Nas tępnie  „zaangażo­
wanych"  pracowników odprawiano,  
za t rzymując im kaucje.

Oprócz  Sawickiej  mia ł  być a re sz ­
towany również  jej wspólnik,  Alek­
sa nd e r  Drozdowski ,  ale na usi lne 
prośby pozostawiono  go na wolności  
w tym celu,  żeby mógł  prowadzić  
zakład.  Drozdowski  wykorzystał  wol­
ność  w ten  sposób,  że... kontynuował  
oszukańczy proćeder .

Ju ż  po a resz towaniu  Sawickiej ,  do 
prokuratury zaczęli  zg łaszać  się n o ­
wi poszkodowani  ze skargami  na 
Drozdowskiego,  który im również 
zdef raudow ał  kauc ję  pod pozo rem 
przyjęcia do pracy.

Ta nowa afera jes t  j eszcze  jedną  
z rozpowszechnionego  n iesłychanie  
w ostatnich czasach  oszustw typu ka '  
ucyjnego.  Przypomnieć  tylko należy 
n iedawne sprawy k a b a r e t u  „L ido "  
kawiarni  „Mon Pla i s i r”, j adłodajni  
„Amerykanka"  i !in. J a k  grzyby po 
deszc zu  powsta ją  różne  „p rzed ­
s ięb iorstwa"  przeważnie  ga s t r ono­
miczne ,  których cały kapi ta ł  z ak ła ­
dowy stanowią. . .  kaucje  wyłudzone 
od p ra c o w n ’ków.

Często wyłudzenie  kaucyj  j e s t  
j e d y n y m  i os ta te czn ym  celem tyc h  
„ lu f t g e sz e f tó w ” . Of iarą oszus tw n i e ­
uczc iwych „p r z e d s i ę b io r có w ” pada ją  
prawie  wyłącznie  bezrobotn i  p r a ­
cownicy.  Wyłu dz ona  kauc ja  j e s t  
zwykle całym ich kapi ta łem,  przy 
k tó r e g o  pomocy m a ją  n ad z i e ję  uzy -. 
skać gdz ieś  za jęcię,  Nię p o t r zeba  
dodawać,  j a k  wie lką  k r z y w d ą  j e s t  
dla nich u t r a t a  uc iu łanego  na cza rn ą  
godz inę  grosza.

N ależa łoby  przeds ięwziąć  jakna j -

bardziej  ka t egor yczne  ś rodki  i uk ró ­
cić w ys tę py  bezczelnych  oszustw,  
ż e ru ją c y ch  na  krzywdzie b iednych 
ludzi.  B e z w z g l ę d n i e  powinno być 
wzbronione  sk ładanie  kaucyj  w ręco 
właściciel i .  c

Kokaina w wydrążonej
iasce

(— J W a rsz a w sk a  s t ra ż  g ran iczn a  
zwróc iła  w os t a tn ic h  czasach uwagę,  
iż z Katowic do Warszawy  nadsyłana  
j e s t  w w iększych  i lościach kokaina^ 
p rzemycana  z Niemiec

Po k i lkudniowych wywiadach i ob­
se rwacjach ,  zarządzono rewizje  u J a ­
na  i Mikołaja braci  Ślązak,  zamiesz* 
ka łych w Załęz iu  (koło Katowic)  przy  
ul. Woj c ie chowsk ie go  139 oraz w 
mieszkaniu Karo la  F o r n i a k a  z Ka ­
towic.

Znalez iono u nich w różnyc h  s k r y t ­
kach i schowkach  20 s łoików kokainy  
(pe łnowar to śc iowej ) .

Dokonano przy iem c iekawego o d ­
kryc ia :  w mi eszkaniu  Mikołaja Ś l ąza ­
ka, właśc ic ie la  sklepu spożywczego, ,  
znaleziono spec ja lnie  s f abr ykow aną  
w y d rą ż o n ą  laskę,  w k tóre j  to lasce  
była przewoż ona  kokaina  z By tomia .

Z la ską  t ą  odbywał  częs te  podróże  
J a n  Ślązak,  pakowaniem proszku  do 
słoików Zajmowali  s i ę : Mikołaj  Ś lązak  
i Karo l  F o rn ia k ,  odbiorców zaś d o ­
s ta rcza ł  Karol  S te fau i .

Brac ia  J ,  i M. S lązakowie  or az  
F o r n i a k  zostal i  pociągnięc i  do o d p o ­
wiedzialnośc i  z a r t .  l  i 7 us tawy z 
d. 22 czerwca  1923 r. o przedmioc ie 
subs tancyj  i p rz e tw o ró w  od u rza ją -  
cych  oraz  z a r t .  6 i 45 us tawy ka r  
no -s ka rb ow e j .  K

KĄCIK RADJOWY.
W a r s z a w a ,  p ią tek 24 lutego

12.10 P ły ty  g r am of on ow e .
15.40 Odczyt
15 50 P łyty  g r am o f o no w e
16.40 Odczy t
17.00 Aud yc ja
17.05 Komunika t  hydrogra f i czny
17.30 Muzyka
18.00 Odczy t
19.25 Bieżące wiadomośc i  rolnicze
19.30 Fe l j e ton
19.45 P ra so w y  dziennik radjowy
20.30 Wi ado moś c i  spor towe .
23.00 Muzyka taneczna .

Potrzebni
sprzedawcy

do
„K  U R J E R  A “

W i a d o m o ś ć :

w Administ racj i
, ,Kur je ra“ .

Biuro „W AW EL" posiada największy 
wybór r ealności ,  na jkorzystnie j  p o ­

ś redniczy  przy kupn ie  i sp r ze d aż y .  — 
Zgłoszenia p rzyjmuje ,  oraz informacj i  
udziela bezpłatnie :  Biuro „ W A W E L 1*
Kraków,  Grodzka 60, tel. 108—60

( 0 —7)_____________ ________________

Do sp rz e da n ia  dom z  p l a ce m f r o n t o ­
w ym  na dwie  ulice,  p rzy  to r z e  ko­

l e jo w y m  w Częs tochowie .  W i a d o m o ś ć  
w  Admini s t racj i  „ K u r je ra “

Obiady zd r o w e  i smaczne,  na ż ą d a n i e  
d ie t e ty cz ne  w y d a je  się w  domu: 

Aleja  N° 11 m. N° 3 (4 — 4)

■przedam dom z p la cem przy  ul. Ol-  
 ̂ s z tyńskie j  218. Konieczny.  (2—2)

Pgubiono ks ią żec zk ę  Kasy Ch o r y ch  na 
■ imię Hygin  Sroka .

R e d a k to r  i Wydawca:  JÓZEF WAJZNER. Nakładem Spółdzielni  Wydawnicze j  „DRUKARZ"
Druk.  „U d z ia ło w a "  w Częs tochowie ,  ul. P a n n y  Marj i  41.

W i t a j c i e  i r o z p o w s z e d i o i a j c i B
J E D Y N Y  O R G A N

K U f i J E R  C Z Ę S T O C H O W S K I
N I E Z A L E 2 N Y


